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Związek Nauczycielstwa Polskiego

5.12.2008

Nauczyciele policzą czas spędzony przy pracy w szkole oraz poza nią

5.12.2008    Dziennik    str. 11   Kraj

    Sylwia Czubkowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Ministerstwo Edukacji Narodowej planuje w przyszłym roku dokładnie sprawdzić, ile czasu spędzają w pracy nauczyciele. Jak dowiedział się "Dziennik", resort chce wprowadzić specjalny rejestr pracy nauczycieli oraz dodatkowo przeprowadzić w przyszłym roku ogólnopolskie badanie czasu pracy pedagogów.

Ministerstwo Edukacji Narodowej proponuje, by nauczyciele w specjalnym dzienniku wyliczali, co robią dla uczniów po lekcjach. Zapis nakładający na pedagogów taki obowiązek znalazł się w najnowszym projekcie zmian w Karcie nauczyciela. Wiceminister Krystyna Szumilas tłumaczy, że chodzi o pokazanie, ile nauczyciele pracują poza obowiązującym pensum. MEN chce, by czas poświęcony poza lekcjami uczniom był rejestrowany i by pedagodzy mieli dokumenty potwierdzające ich czas pracy.

- Dodatkowo za pomocą jeszcze przez nas niewybranego instytutu badawczego przeprowadzimy ogólnopolskie badania czasu pracy nauczycieli, by poznać szczegóły, jak ten czas jest przez nich wykorzystywany - mówi nam Szumilas.

Według prezesa ZNP Sławomira Broniarza to bardzo dobry pomysł. - Nie chcemy jednak, aby nauczyciele mieli kolejny dziennik do prowadzenia, tylko, aby to były badania statystyczne - mówi nam Broniarz.

Według Karty nauczyciela pedagogów obowiązuje 40-godzinny tydzień pracy Na zajęciach lekcyjnych spędzają 18 godzin, resztę spędzają na sprawdzaniu klasówek czy przygotowaniu się do zajęć.


PO, PSL i Lewica doszły do porozumienia z nauczycielami

5.12.2008    Dziennik    str. 6   Polityka

    gos    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

EMERYTURY PRZEJŚCIOWE

Kluby Platformy, PSL i Lewicy porozumiały się wczoraj ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego w sprawie emerytur przejściowych dla nauczycieli. Oznacza to, że nauczyciele nie stracą wcześniejszych świadczeń.

A tak mogłoby się stać już w styczniu, bowiem przepis, który dawał im takie prawo, wygasa z końcem roku. Ma go zastąpić ustawa o emeryturach pomostowych, która czeka na podpis, prezydenta. Obejmuje ona jednak tylko pedagogów pracujących w ośrodkach wychowawczych dla trudnej młodzieży.

Ponieważ czas nagli, cały proces legislacyjny odbędzie się w iście ekspresowym tempie. Trzy czytania projektów ustaw zostaną przeprowadzone na posiedzeniu Sejmu, które zaczyna się 16 grudnia.

Wszystko po to, by nowe prawo zostało uchwalone jeszcze przed końcem roku.

Co uzyskali nauczyciele? Świadczenia przejściowe mają być wypłacane do 2024 r. nauczycielom w wieku co najmniej 55 lat. Warunkiem jest przepracowanie 30 lat, w tym minimum 20 "przy tablicy". Wynieść mają 80 proc. świadczenia, które należy się do momentu przejścia na emeryturę. I choć szef ZNP Sławomir Broniarz wyszedł z rozmów zadowolony, nie wszystkie postulaty związku zostały spełnione. - Nauczyciel na emeryturze przejściowej nie będzie mógł dorabiać w zawodzie pedagoga - poinformował Broniarz.

Koszty tej operacji dla budżetu są szacowane na 4 mld zł. PO wyliczyła, że mogą objąć ok. 100 tys. nauczycieli.


DEPESZE

5.12.2008    Dziennik Elbląski    str. 8   Z kraju

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

WARSZAWA

UZGODNILI EMERYTURY DLA NAUCZYCIELI Jest zgoda Związku Nauczycielstwa Polskiego na poselski projekt w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. Ostateczna decyzja zapadła wczoraj po spotkaniu szefów klubów PO, PSL i Lewicy oraz ZNP. W spotkaniu brali udział Zbigniew Chlebowski, Stanisław Żelichowski, Wojciech Olejniczak i Sławomir Broniarz.

Projekt przewiduje, że na wcześniejsze emerytury mogą przejść tylko ci nauczyciele, którzy mają 20letni staż pracy z dziećmi. Zakłada też, że wcześniejsze emerytury dla tej grupy zawodowej będą obowiązywały do 2024 roku. Warunkiem jest także, by osoby, które zdecydują się na taką emeryturę, nie pracowały później w zawodzie nauczyciela. Szef Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz i szef Lewicy Wojciech Olejniczak chwalili ten projekt autorstwa PO i PSL.

Zgoda na takie rozwiązania oznacza, że ewentualne prezydenckie weto w sprawie emerytur pomostowych zostanie przez parlament odrzucone.


Przejściowe emerytury nauczycieli

5.12.2008    Echo Dnia    str. 5   Echo radomskie

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Kluby koalicyjne: Platformy Obywatelskiej i Polskiego Stronnictwa Ludowego oraz Lewica porozumiały się ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego w sprawie emerytur przejściowych dla nauczycieli.


Świadczenia przejściowe mają być wypłacane do 2024 roku nauczycielom w wieku co najmniej 55 lat, z minimum 20-letnim stażem "pracy przy tablicy"; wynieść mają 80 procent emerytury pomostowej w danym roku - informowali po wczorajszym spotkaniu w Sejmie przedstawiciele klubów i Związku Nauczycielstwa Polskiego. Świadczenia przejściowe obejmą nauczycieli urodzonych najpóźniej w 1969 roku. Świadczeń tych nie będzie można łączyć z pracą w zawodzie. Koszty dla budżetu są szacowane na 4 miliardy złotych. Jak powiedział dziennikarzom Zbigniew Chlebowski, Platforma szacuje, że mogą objąć około 100 tysięcy nauczycieli.


Nie punkty, lecz ciche porozumienie?

5.12.2008    Express Bydgoski    str. 12   Bydgoszcz

    Hanna Walenczykowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Według MEN, o przyjęciu kandydata do szkół ponadgimnazjalnych decyduje statut szkoły

WRACAMY DO TEMATU Zdaniem nauczycielskich związkowców, próg 100 punktów dla kandydatów do liceów ogólnokształcących może ustalić tylko... szkoła.

W uzasadnieniach projektów likwidacji 3 liceów ogólnokształcących - o czym pisaliśmy - znajduje się przypomnienie progu 100 punktów, które, zdaniem ratuszowego wydziału edukacji, winien zdobyć gimnazjalista, by rozpocząć naukę w liceum. Miasto, przypomnijmy, powołując się na opinię kuratora i ograniczając nabór (a w konsekwencji wygaszając wspomniane licea), chce podwyższyć poziom nauczania. - Te 100 punktów, to ma być umowa dyrektorów podpisana przy rekrutacji - powiadomiła nas Czytelniczka. - Sto jest u nas, a w Łodzi wystarczy 70!


- Pani kurator nie wydawała żadnego zarządzenia. Sprawdzaliśmy! - twierdzi Maria Naparty, przewodnicząca sekcji oświaty NSZZ „Solidarność“. - Taki limit może określić jedynie dyrektor szkoły, w porozumieniu z radą pedagogiczną. U nas, w VI LO, nigdy nie ustala liśmy żadnych limitów. Dostawali się tylko najlepsi. O naborze powinien decydować rynek.


Zdanie „Solidarności“ podziela ZNP.


- Miałem wątpliwości. Uznałem, że wysokość progu może ustalić tylko szkoła. Poprosiłem więc o ekspertyzę naszych radców prawnych. Otrzymam ją za kilka dni - mówi Ryszard Kowalik, prezes bydgoskiego oddziału ZNP.


Żadnych wątpliwości nie ma Sławomir Wittkowicz, lider WZZ „SolidarnośćOświata“, który powołuje się na rozporządzenie MEN z lutego 2004 r. w sprawie warunków i trybu przyjmowania uczniów do szkół ponadgimnazjalnych.


- O przyjęciu kandydata do klasy pierwszej szkół ponadgimnazjalnych decydują kryteria zawarte w statucie szkoły - cytuje paragraf ósmy Sławomir Wittkowicz. - Po to, by go zmienić, wprowadzając punktowe progi, potrzebna będzie zgoda rady szkoły lub rady pedagogicznej. Zatem, żadne zarządzenia prezydenta czy polecenia dyrektora nie mogą być brane pod uwagę. Teoretycznie rada może uznać, że do szkoły dostaną się ci, którzy na egzaminie gimnazjalnym uzyskają jeden punkt.


Kurator oświaty podziela zdanie związkowych liderów.


- Dyrektorzy placówek w porozumieniu z radami pedagogiczny mi mają prawo określić, jakich uczniów chcą przyjąć. Jednak wysokość progu w żaden sposób nie jest podstawą do oceny pracy szkoły - uważa Iwona Waszkiewicz, kurator oświaty.


Marian Sajna, dyrektor Wydziału Edukacji Urzędu Miasta Bydgoszczy, uważa, że miasto, w ramach kształtowania polityki oświatowej, może wyznaczać progi.


- Prezydent, realizując wizję rozwoju miasta, ma prawo wydać rozporządzenie w tej sprawie - oświadcza dyrektor Marian Sajna. - Ten próg został ustalony w porozumieniu z dyrektorami.


Pomostówka za cztery miliardy

5.12.2008    Express Bydgoski    str. 6   Wydarzenia

    ks    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Pedagodzy zachowali prawo do wcześniejszych emerytur, ale nie będą mogli do nich dorabiać w zawodzie

Związkowcy mogą otwierać szampana. W batalii z rządem nauczyciele wygrali przejściowe emerytury, które będą obowiązywać do 2024 roku i kosztować cztery miliardy złotych.

Tak ustalili na spotkaniu w Sejmie szef związkowców oraz przewodniczący klubów PO, PSL i Lewicy. Przejście na wcześniejszą nauczycielską emeryturę będzie obwarowane dość rygorystycznymi zasadami. - Nauczyciel na emeryturze przejściowej nie będzie mógł dorabiać w zawodzie pedagoga - powiedział szef Związku Nauczycielstwa Polskiego, Sławomir Broniarz. Do przyznania emerytury będzie upoważniał dwudziestoletni staż pracy.


Prezes ZNP podkreślił po spotkaniu w Sejmie, że dla związku najważniejszym argumentem był moment wygaszania świadczeń dla nauczycieli, czyli rok 2024. - Świadczenie będzie wynosiło 80 proc. wysokości emerytury pomostowej. Dodatkowe sześć lat pracy buduje zupełną inną podstawę. Od 1 stycznia 2009 roku liczyć się będzie zgromadzony kapitał, który jest pochodną stażu pracy - wyjaśniał szef ZNP.

w roku 2024. W tym czasie państwo wyda na nie cztery miliardy złotych. Nauczyciele otrzymywaliby nie mniej niż wynosi najniższa emerytura, ale jednocześnie nie więcej niż 80 procent wypracowanej przez siebie emerytury. Zbigniew Chlebowski ocenił, że ustępstwa wobec nauczycieli w żaden sposób nie zaburzają reformy emerytalnej.


- To jest dobry kompromis, bezpieczny dla budżetu. Nie robimy żadnego wyłomu. Mówimy o 80 procentach świadczenia pomostowego dla wąskiej grupy nauczycieli w wygasającym systemie, z zakazem pracy w zawodzie. Tego typu obostrzeń nie ma w ustawie o emeryturach pomostowych - podkreślał.


Nauczycielskie emerytury przejściowe w takiej postaci poparła także Lewica. Wojciech Olejniczak przyznał, że porozumienie spełnia oczekiwania SLD i klub poprze je w głosowaniach. Szef klubu Lewicy powiedział, że uwzględniono wniosek jego klubu, żeby wydłużyć czas obowiązywania pomostówek.


Wojciech Olejniczak przypomniał, że gdyby szefowie klubów PO, PSL, Lewicy i Broniarz nie doszli do porozumienia, to od 1 stycznia 2009 roku nauczyciele nie mieliby świadczeń pomostowych.


- Takie spotkanie i konstruktywna rozmowa powodują, że wychodzimy z tego spotkania zadowoleni, bo przedstawiamy propozycje konstruktywną, dobrą dla nauczycieli - ocenił polityk SLD.


Wojciech Olejniczak zapowiedział, że może już jutro projekt ustawy traf do laski marszałkowskiej i może być uchwalony do końca roku. Ta akceptacja przesądza, że emerytury zostaną przyjęte, bo nawet w przypadku weta prezydenta koalicja PO-PSL, wsparta przez Lewicę, jest w stanie skutecznie odrzucić prezydenckie weto. Szef kluby Platformy Obywatelskiej, Zbigniew Chlebowski, ujawnił zaś kulisy fnansowe. Emerytury zaczną obowiązywać w 2013 roku, a ich przyznawanie zakończy się OPINIE Powiedzieli o nauczycielskich pomostówkach. Zbigniew Chlebowski, szef klubu parlamentarnego PO: - To jest dobry kompromis, bezpieczny dla budżetu. Nie robimy żadnego wyłomu. Mówimy o 80 procentach świadczenia pomostowego, dla wąskiej grupy nauczycieli w wygasającym systemie, z zakazem pracy w zawodzie. Tego typu obostrzeń nie ma w ustawie o emeryturach pomostowych. To wcale nie jest coś atrakcyjnego, co może rujnować fnanse publiczne. Wojciech Olejniczak, szef klubu parlamentarnego Lewicy: - Takie spotkanie i konstruktywna rozmowa powodują, że wychodzimy z tego spotkania zadowoleni, bo przedstawiamy propozycje konstruktywną, dobrą dla nauczycieli. Oczekiwania były większe, ale stało się lepiej, że rozmowy zakończyły się propozycją, niż gdyby uczestnicy spotkania mieliby rozejść się bez żadnego rozwiązania.

Foto popis| We wczorajszym spotkaniu w sprawie nauczycielskich pomostówek uczestniczyli Zbigniew Chlebowski (PO), Stanisław Żelichowski (PSL), Wojciech Olejniczak (Lewica) i Sławomir Broniarz, prezes ZNP
Foto autor| PAP


Wielki Sojusz w sprawie pomostówek

5.12.2008    Fakt    str. 5   Polityka

    JUW    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Posłowie PO, PSL i SLD dogadali się ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego. Wspólnie ustalili, że nauczyciele będą jednak mogli wcześniej przechodzić na emeryturę.

Rządowy projekt odbierał nauczycielom prawo

do emerytur pomostowych. Wywołało to ostry sprzeciw pedagogów. Dlatego szefowie klubów ustalili z ZNP, że nauczycielom zostaną wypłacone tzw. świadczenia przejściowe. Ale tylko do 2024 roku. Dostaną je osoby

powyżej 55 lat, które co najmniej przez 20 lat pracowały w szkole i zrezygnują z pracy w zawodzie. Świadczenie będzie wynosić 80 proc. emerytury pomostowej. Projekt ma trafić do Sejmu jeszcze w tym tygodniu.


Emerytura po przejściach

5.12.2008    Gazeta Pomorska    str. 2   Wydarzenia/opinie

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

NAUCZYCIELE. Podwyżki dostaną od 1 stycznia

Kluby koalicyjne: PO, PSL, Lewica porozumiały się z ZNP w sprawie emerytur przejściowych dla nauczycieli.


- Świadczenia przejściowe mają być wypłacane do 2024 roku nauczycielom w wieku co najmniej 55 lat, z minimum 20-letnim stażem "pracy przy tablicy"; wynieść mają 80 proc. emerytury pomostowej w danym roku - poinformowali po wczorajszym spotkaniu w Sejmie przedstawiciele klubów i ZNP.


Świadczenia przejściowe obejmą nauczycieli urodzonych najpóźniej w 1969 roku. Świadczeń tych nie będzie można łączyć z pracą w zawodzie. Koszty dla budżetu są szacowane na 4 miliardy złotych. Jak powiedział dziennikarzom szef klubu PO Zbigniew Chlebowski, Platforma szacuje, że mogą objąć około 100 tys. nauczycieli.


Projekt powinien trafić do Sejmu jeszcze w tym tygodniu tak, by można go było przyjąć do końca grudnia.


Prezes ZNP Sławomir Broniarz podkreślił po spotkaniu w Sejmie, że dla ZNP najważniejszym argumentem był moment wygaszania świadczeń dla nauczycieli. - W różnym momencie ludzie uzyskują prawo do tych świadczeń i najważniejszy jest "deadline" 2024 roku - powiedział Broniarz.

Senat poparł podwyżki

Senat poparł wczoraj nowelizację ustawy Karta Nauczyciela zakładającą wprowadzenie w przyszłym roku dwóch 5-proc. podwyżek dla wszystkich nauczycieli. Pierwsza będzie w styczniu, a druga we wrześniu. Zmienione zostanątakże procentowe wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na wyższych stopniach awansu zawodowego. Wynosić teraz będą: dla nauczycieli kontraktowych 111 proc. kwoty bazowej, dla nauczycieli mianowanych - 144 proc., a dla dyplomowanych - 184 proc. Ustawa zwiększa także obowiązkowy wymiar godzin, jakie nauczyciel będzie musiał przepracować z uczniami poza pracąpodczas lekcji.

Teraz ustawa trafi do podpisu prezydenta.


Chcą płacić tylko za pracę...
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GMINA DĄBROWA. Kontrowersje wokół dodatków

- Chcemy wynagradzać nauczycieli, ale za pracę.

A nie tylko za to, że mieszkają na wsi - mówi przewodniczący rady gminy Dąbrowa.


Przed uchwaleniem regulaminu wynagradzania nauczycieli doszło do gorącej dyskusji czy podnosić dodatki dla pracowników szkół.

Zamieszanie z dodatkami mieszkaniowymi

Co roku gmina musi ustalać z nauczycielskimi związkami zawodowymi regulamin wynagradzania.


- Ustaliliśmy szerokie widełki dodatków funkcyjnych dla dyrektorów, można będzie przyznać trochę wyższe dodatki. A dodatek za wychowawstwo będziemy teraz naliczać procentowo - mówi wójt Stanisława Łagowska.


Te zmiany nie wzbudziły tak dużych kontrowersji, jak dodatek mieszkaniowy. Według nowej stawki pedagodzy, mają dostawać - 25 zł (jeśli rodzina składa się z 1 lub 2 osób) lub 35 zł (dla rodziny większej). To stawki 5 zł większe niż są obecnie.

A innym nie dają

Zdaniem przynajmniej części radnych zamiast podnosić dodatek mieszkaniowy, gmina powinna płacić więcej dodatku motywacyjnego. Tak, aby jak mówią radni docenić tych nauczycieli, którzy robią coś ponad obowiązkową pracę - czyli np. przygotowali uroczystości z okazji Święta Niepodległości.


- Kto nam da dodatki? Kto da dodatek rolnikowi, który też mieszka na wsi?Czy nauczyciel zrobi coś tak, jak strażacy za "Bóg zapłać"?- mówi radnyWładysław Domagalski.


- Kiedyś ustaliliśmy, że będziemy płacić nauczycielom za pracę. I to jest aktualne. Uchwała o dodatku mieszkaniowym nie powinna wcale istnieć, bo to przepis z lat 60., kiedy warunki życia na wsi były znacznie gorsze - dodaje Andrzej Cywiński.


Dyskusji o wynagrodzeniach dla pedagogów przysłuchiwał się Dariusz Mroczkowski z oddziału ZNP w Pakości.

Związki nie są potrzebne?

- Podwyżka 5 zł dla 100 nauczycieli, daje 500 złotych miesięcznie. To nie są żadne pieniądze. Dziwię się, że w tak ostrych słowach radni się wypowiadają. Jest mi wstyd wobec innych nauczycieli, kiedy dowiadują się ile dostają nauczyciele w gminie Dąbrowa. W Pakości dodatek mieszkaniowy to jest 80 złotych. A tu radni nie chcą dać 25 -mówi Dariusz Mroczkowski. Szef ZNP dodaje, że na negocjacje z panią wójt przyszedł z propozycją dodatków - 40 zł.


Ostatecznie radni propozycję podniesienia dodatków o 5 zł przyjęli. Przewodniczący Cywiński przed głosowaniem zaznaczył jednak, że gdyby było można to gmina przy ustalaniu pensji nauczycielom nie korzystałyby z konsultacji ze związkowcami.


200 tys. nauczycieli skorzysta z wcześniejszych emerytur
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* Jeszcze przez 15 lat nauczyciele będą przechodzić na wcześniejsze emerytury * Do czasu osiągnięcia powszechnego wieku emerytalnego pedagodzy mają otrzymywać 80 proc. emerytury * Nauczyciele pobierający świadczenia nie będą mogli pracować w szkole

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE Karta Nauczyciela BOŻENA WIKTOROWSKA

Od 1 stycznia 2009 r. nauczyciele, którzy rozpoczęli pracę w szkole przed 1 stycznia 1999 r., nadal będą mogli wcześniej odchodzić z rynku pracy. Jeszcze w tym tygodniu do Sejmu ma trafić poselski projekt ustawy o świadczeniach kompensacyjnych dla nauczycieli. Na takie rozwiązanie zgodziły się kluby: Platformy Obywatelskiej, Polskiego Stronnictwa Ludowego oraz Lewica, które porozumiały się w tej sprawie ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego.


Zgodnie z projektem świadczenia kompensacyjne będą świadczeniami wygasającymi. Prawo do nich zyskają nauczyciele, którzy w latach 2009-2023 ukończą 55-64 lata. Osoby je otrzymujące nie będą mogły pracować w swoim zawodzie. Pierwotnie posłowie chcieli wprowadzić całkowity zakaz pracy, ale Związek Nauczycielstwa Polskiego zagroził skierowaniem ustawy do Trybunału Konstytucyjnego.

Zamiast pomostów


- Ustawa musi być bardzo szybko przygotowana. Nie można bowiem od 100 do 200 tys. nauczycieli zmuszać z dnia na dzień, aby pracowali dodatkowo aż 16 lat dłużej - mówi Mieczysław Kasprzak, poseł PSL.


Projekt zakłada, że prawo do wcześniejszego zakończenia aktywności zawodowej zyskają osoby, które będą się legitymować okresem składkowym i nieskładkowym wynoszącym 30 lat, w tym 20 lat pracy w szkole przy tablicy, o ile pracę taką rozpoczęli przed 1 stycznia 1999 r. Z możliwości wcześniejszego odejścia z rynku pracy nie skorzystają jednak m.in. doradcy metodyczni oraz wychowawcy w internatach. Równocześnie nauczyciele otrzymujący świadczenia kompensacyjne nie będą mogli nadal pracować w szkołach.

- Początkowo posłowie chcieli, aby tacy nauczyciele mieli całkowity zakaz pracy. Jednak nasz związek się na to nie zgodził. Takie rozwiązanie byłoby niezgodne z konstytucją - mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Związkowcy uważają, że ograniczenie możliwości dorabiania powinno dotyczyć wyłącznie pracy na dotychczasowym stanowisku. Według Sławomira Broniarza nauczyciel, który odejdzie ze szkoły, powinien mieć możliwość pracy na przykład w sklepie lub usługach. - Dzięki temu nauczyciele, dalej pracując już w innym zawodzie, będą opłacać składki na przyszłą emeryturę. To pozwoli im zwiększyć wysokość świadczenia - dodaje Sławomir Broniarz.

Niskie świadczenia


Projekt ustawy zakłada, że nauczyciele będą otrzymywać do czasu ukończenia powszechnego wieku emerytalnego świadczenie wynoszące 80 proc. przyszłej emerytury.


- Będzie ono wyliczone na takich samych zasadach jak emerytury z powszechnego systemu emerytalnego. O wysokości świadczenia będzie decydować zwaloryzowana kwota składek na ubezpieczenie emerytalne -mówi Mieczysław Kasprzak.


Przy ustalaniu świadczenia zostanie zastosowana taka sama zasada jak w przypadku emerytur pomostowych. Kwota zgromadzona na koncie będzie podzielona przez dalsze trwanie życia dla osób w wieku 60 lat. Jeśli pracownik jest członkiem OFE, to przy ustalaniu podstawy obliczenia emerytury będzie stosowany tzw. wskaźnik korygujący 19,52/12,22, powodując, że do wyliczania świadczenia będzie brana pod uwagę wysokość składek emerytalnych, jakby osoba nie przekazywała ich części do II filaru.


- To ważne, gdyż z możliwości wcześniejszego zakończenia aktywności zawodowej skorzystają osoby urodzone do 1969 roku - wyjaśnia Sławomir Broniarz.

Wygasające świadczenia


Zgodnie z ostatnią wersją projektu ustawy możliwość wcześniejszego odejścia ze szkoły skończy się w 2023 roku. Wkolejnym roku nauczycie będą już przechodzić na emerytury po osiągnięciu powszechnego wieku emerytalnego (60 lat kobiety, 65 lat mężczyźni).


- To dobre rozwiązanie, na które nauczyciele czekali od dawna. Szkoda, że dopiero teraz koalicja rozpoczęła z nami negocjacje w sprawie rozwiązania tego problemu - zauważa Sławomir Broniarz.


Nowe świadczenie będzie przyznawane wyłącznie na wniosek nauczyciela zgłoszony bezpośrednio lub za pośrednictwem płatnika w ZUS. Wypłata będzie gwarantowana przez państwo. Według Jeremiego Mordasewicza z Polskiej Konfederacji Pracodawców Prywatnych Lewiatan, przyznanie nauczycielom świadczeń wygasających jest najtańszym sposobem likwidacji uprawnień do wcześniejszych emerytur ponad miliona pracowników.


- Generalnie jestem przeciwny przyznawaniu kolejnym grupom zawodowym specjalnych uprawnień emerytalnych. Wtym przypadku może to być cena, którą warto zapłacić, aby w przyszłym roku nie można już było uzyskiwać prawa do wcześniejszych emerytur na obecnych zasadach - mówi Jeremi Mordasewicz.


Andrzej Malinowski, prezydent Konfederacji Pracodawców Polskich, uważa z kolei, że to niebezpieczny wyłom, który może spowodować zniszczenie systemu emerytalnego. Wskazuje, że każdy ubezpieczony powinien otrzymywać świadczenia z zależności od kwoty zgromadzonej na koncie emerytalnym. Według niego Polski obecnie nie stać na tworzenie odrębnych systemów emerytalnych dla kolejnych uprzywilejowanych grup.


- Istnieje groźba, że kolejne grupy zawodowe także będą się domagać własnych systemów -dodaje Andrzej Malinowski.


Natomiast Zbigniew Chlebowski, szef klubu PO, zwraca uwagę, że ustępstwa wobec nauczycieli w żaden sposób nie zaburzają reformy emerytalnej.


- To jest dobry kompromis, bezpieczny dla budżetu. Nie robimy żadnego wyłomu. Nowe świadczenia nie będą niczym atrakcyjnym i nie zrujnują finansów publicznych - dodaje.


Kładka dla nauczyciela
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Platforma dogadała się z Lewicą

Do 2024 r. będą - choć niskie - wcześniejsze emerytury dla nauczycieli. Tak ustaliła koalicja PO-PSLz Lewicą i ZNP. Dla których roczników? Na razie nie wiadomo

Specjalną ustawę w sprawie „świadczeńkompensacyjnych dla nauczycieli“ Platforma chce przeprowadzić przez Sejm błyskawicznie, czyli do końca roku. Wczoraj koalicja pod rękę z ZNP przekonała do niej Lewicę.


Według Platformy nauczycielskie przywileje będą przysługiwały blisko 100 tys. osób i do 2024 r. będą kosztowały państwo 3 lub 4 mld zł. Skorzystają nauczyciele urodzeni do 1969r.


Rząd dotychczas odmawiał nauczycielom wcześniejszych emerytur . Wczoraj przewodniczący klubu PO Zbigniew Chlebowski bronił się: - Nie robimy dla nauczycieli żadnego wyłomu wsystemie emerytalnym. Dajemy 80 proc. emerytury pomostowej wąskiej grupie iz zakazem pracy w zawodzie. To wcale nie jest na tyle atrakcyjne, żeby zrujnowało finanse publiczne.


Jednak rząd liczy na to, że w zamian za przywileje dla nauczycieli Lewica pomoże odrzucić spodziewane prezydenckie weto wobec ustawy oemeryturach pomostowych. Pomostówki mają zastąpić wcześniejsze emerytury, które wygasają zkońcem 2008r. Obejmą one tylko blisko 270 tys. osób spośród 1,1 mln, którym dotychczas przysługiwały przywileje emerytalne.


Lech Kaczyński waha się, czy pomostówek nie zawetować. Na decyzję ma czas do 15 grudnia. Jeśli ustawę zawetuje, wszystkich będzie obowiązywał ten sam wiek emerytalny: 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn.


Platforma dogaduje się z przewodniczącym klubu Lewicy Wojciechem Olejniczakiem. -Jestem zwolennikiem współpracy i dialogu - mówił po wczorajszych negocjacjach Olejniczak.


Ale w SLD silniejsza jest frakcja przewodniczącego partii Grzegorza Napieralskiego. I już raz, mimo przychylności Olejniczaka, Lewica nie pomogła Platformie odrzucić weta (w sprawie ustaw zdrowotnych).


-Porozumienie w sprawie przywilejów nauczycielskich nie oznacza automatycznego poparcia Lewicy dla pomostówek -komentuje „Gazecie“rzecznik SLD Tomasz Kalita. - Choć zwiększa prawdopodobieństwo tego poparcia.


Czego jeszcze brakuje Lewicy? -Liczymy się mocno z opinią związków zawodowych - ZNP i OPZZ. Na razie to ZNP wynegocjowało coś w swoim imieniu. Teraz kolej na racje OPZZ -mówi Kalita.


OPZZ walczy o utrzymanie przywilejów także dla innych grup zawodowych, m.in.części kolejarzy.


Nieoficjalnie SLD mówi jednak trochę inaczej. -Nauczyciele to największa z grup, które utraciły przywileje, o wyjątek dla nich chodziło nam najbardziej. Ale nie będziemy się teraz wychylać z poparciem dla Platformy, bo może się okazać, że prezydent w ogóle nie zawetuje pomostówek. Jemu przecież także chodzi o nauczycieli.


Czy prezydent podpisze ustawę o pomostówkach? - Porozumienie wsprawie świadczeń dla nauczycieli to istotny argument przemawiający za tym, żeby nie wetować ustawy o emeryturach pomostowych - mówi „Gazecie“ szef Kancelarii Prezydenta Piotr Kownacki. - Nie dzwoniłem z tą informacją do prezydenta do Japonii. Ale podejrzewam, że po powrocie do Polski Lech Kaczyński będzie chciał spotkać się ze związkami, żeby zpierwszej ręki usłyszeć o tym porozumieniu. 1

Komu przywileje?

Emeryturę przejściową dostaną tylko ci nauczyciele szkół i przedszkoli, którzy przepracowali 30 lat, wtym 20 lat w zawodzie i to „z kredą przy tablicy“ -w placówkach publicznych i niepublicznych.


Przywilejów nie dostaną m.in. metodycy czy pracownicy kuratoriów. Chyba że wcześniej przepracowali 20 lat z uczniami.


Świadczenie wyniesie 80 proc. emerytury pomostowej w danym roku. Ile to będzie dokładnie? Na razie nie wiadomo, ale może być ledwie kilkaset złotych miesięcznie. Nauczyciel będzie się mógł o nie postarać jednak dopiero po ukończeniu 55 lat (mężczyźniw niektórych latach więcej - patrz niżej). Warunek: w trakcie pobierania zasiłku nauczyciele nie będą mogli pracować zawodowo.

Które roczniki? Sprawa się jednak komplikuje, jeśli zadać politykom pytanie, które roczniki nauczycieli załapią się na przywileje. Trwają targi między ZNP a PO. Ważny polityk PO: Zgodzimy się na maksymalnie 10 roczników. Tymczasem ZNP obiecało przejściowe emerytury nauczycielom urodzonym do 1969 r. włącznie, którzy mają dziś 39 lat.

11


Wersja PO. Do 2015 r. będą mogły odchodzić na emeryturę nauczycielki, które ukończyły 55 lat (w2009 - rocznik 1954), i nauczyciele po 60. roku życia (w2009 - rocznik 1949). Potem co rok emeryturę przejściową będą otrzymywali o pół roku starsi: np. w2017 r. świadczenie będzie mogła dostać kobieta z rocznika 1961 i mężczyzna z rocznika 1956. Wychodzi, że w2024 r. - ostatnim roku przywilejów - zasiłek dostanie kobieta z rocznika 1964 imężczyzna urodzony w 1959 r.


Wczoraj przewodniczący klubu PO Zbigniew Chlebowski nie mógł się doliczyć: -Tak ustaliliśmy. Ale jednocześnie świadczenie miało objąć młodsze roczniki do 1969 r. - mówił zdziwiony. 11


Wersja ZNP: do 2014 r. zasiłek dostaną nauczyciele 55-letniniezależnie od płci. A potem co dwa lata będzie się zwiększać o rok granica wieku - ale tylko dla mężczyzn. Finał w2024 r. to emerytura dla 55-letniej kobiety (rocznik1969) i dla 60-letniego mężczyzny (rocznik1964).


- Najważniejszym osiągnięciem jest, że przesunęliśmy granicę przywilejów aż do 2024 r. i że załapie się na nie rocznik 1969, czyli nauczyciele, którzy zaczynali pracę przed reformą emerytalną i liczyli na wcześniejsze emerytury - mówi wiceprezes ZNP Krzysztof Baszczyński.


Zgoda naemerytury
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RZĄD Świadczenia przejściowe dla nauczycieli do 2024 roku

Kluby koalicyjne: PO, PSL, Lewica porozumiały się ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego w sprawie emerytur przejściowych dla nauczycieli.

Świadczenia przejściowe mają być wypłacane do 2024 roku nauczycielom w wieku co najmniej 55 lat, z minimum 20-letnim stażem „pracy przy tablicy”. Mają wynieść 80 proc. emerytury pomostowej w danym roku – poinformowali po wczorajszym spotkaniu w Sejmie przedstawiciele klubów poselskich i ZNP.


Świadczenia przejściowe obejmą nauczycieli urodzonych najpóźniej w 1969 roku. Świadczeń tych nie będzie można łączyć z pracą w zawodzie. Projekt powinien trafić do Sejmu jeszcze w tym tygodniu tak, by można go było przyjąć jeszcze do końca grudnia.


Koszty dla budżetu są szacowane na 4 miliardy złotych. Platforma Obywatelska szacuje, że mogą objąć około 100 tys. nauczycieli.


Prezes ZNP Sławomir Broniarz podkreślił po spotkaniu w Sejmie, że dla Związku najważniejszym argumentem był moment wygaszania świadczeń dla nauczycieli.


– W różnym momencie ludzie uzyskują prawo do tych świadczeń i najważniejszy jest data końcowa – 2024 rok – powiedział Broniarz.


Świadczenie będzie wynosiło 80 proc. wysokości emerytury pomostowej. „Dodatkowe sześć lat pracy buduje zupełną inną podstawę. Od 1 stycznia 2009 roku liczyć się będzie zgromadzony kapitał, który jest pochodną stażu pracy” – dodał.


W ocenie Broniarza, obecna propozycja jest otwarciem na środowisko nauczycielskie. „Mamy satysfakcję, że nauczyciele mogli pokazać, iż istnieje możliwość konstruktywnej współpracy między większością parlamentarną a opozycją” – podkreślił. Zaapelował także o jak najszybsze prace nad projektem i jak najszybszy podpis prezydenta Lecha Kaczyńskiego.


Politycy lewicy podkreślił, że gdyby szefowie klubów PO, PSL, Lewicy i ZNP nie doszli do porozumienia, to od 1 stycznia 2009 roku nauczyciele nie mieliby świadczeń. Przyznali, że „są ułomności” wypracowanej w czwartek propozycji, bo oczekiwania były większe, ale lepiej, że rozmowy zakończyły się propozycją, niż gdyby uczestnicy spotkania mieliby rozejść się bez żadnego rozwiązania. Klub Lewicy ma poprzeć projekt ustawy w sprawie świadczeń dla nauczycieli. Lewicowi politycy uważają, że również prezydent nie powinien mieć do niego zastrzeżeń, bo zawiera propozycje zaakceptowane przez nauczycieli.

OPINIE:

Porozumienie ponad podziałami

Wojciech Olejniczak,

 szef klubu Lewicy: – Takie spotkanie, konstruktywna rozmowa powoduje, że wychodzimy z tego zadowoleni, dlatego, że przedstawiamy propozycje konstruktywną, dobrą dla nauczycieli. W takich przypadkach ja jestem zwolennikiem absolutnie współpracy i dialogu.

Zbigniew Chlebowski,


szef klubu PO: – To jest dobry kompromis, bezpieczny dla budżetu. Nie robimy żadnego „wyłomu”. Mówimy o 80 procentach świadczenia (pomostowego – PAP), dla wąskiej grupy nauczycieli w wygasającym systemie, z zakazem pracy w zawodzie – tego typu obostrzeń nie ma w ustawie o emeryturach pomostowych. To wcale nie jest coś atrakcyjnego, co może rujnować finanse publiczne.

Foto popis| Szef klubu PO ocenił, że ustępstwa wobec nauczycieli w żaden sposób nie zaburzają reformy emerytalnej.


Rząd ustąpił nauczycielom

5.12.2008    Metro (PL)    str. 8   Wydarzenia

    pap    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Kluby koalicyjne: PO, PSL, a także opozycyjna Lewica, porozumiały się ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego w sprawie emerytur przejściowych dla nauczycieli. Z porozumienia wynika, że świadczenia przejściowe mają być wypłacane do 2024 roku nauczycielom wwieku co najmniej 55 lat, z minimum 20-letnim stażem „pracy przy tablicy“. Wynieść mają 80 proc. emerytury pomostowej w danym roku. Przywileje obejmą nauczycieli urodzonych najpóźniej w 1969 roku. Świadczeń tych nie będzie można łączyć z pracą w zawodzie. Koszty dla budżetu są szacowane na 4 miliardy złotych.

Zbigniew Chlebowski, szef klubu Platformy Obywatelskiej, szacuje, że świadczenia mogą objąć około 100 tys. nauczycieli.

By zainteresowani mogli z nich skorzystać, projekt powinien trafić do Sejmu jeszcze w tym tygodniu, tak by można go było przyjąć jeszcze do końca grudnia.


- Mamy satysfakcję, że nauczyciele mogli pokazać, iż istnieje możliwość konstruktywnej współpracy między większością parlamentarną a opozycją - podkreślił Sławomir Broniarz, prezes ZNP. Zaapelował także o jak najszybsze prace nad projektem i jak najszybszy podpis prezydenta Lecha Kaczyńskiego.


Pomostówka za cztery miliardy

5.12.2008    Nowości    str. 5   raport

    ks    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Pedagodzy zachowali prawo do wcześniejszych emerytur, ale nie będą mogli do nich dorabiać w zawodzie

Związkowcy mogą otwierać szampana. W batalii z rządem nauczyciele wygrali przejściowe emerytury, które będą obowiązywać do 2024 roku i kosztować cztery miliardy złotych.

Tak ustalili na spotkaniu w Sejmie szef związkowców oraz przewodniczący klubów PO, PSL i Lewicy. Przejście na wcześniejszą nauczycielską emeryturę będzie obwarowane dość rygorystycznymi zasadami. - Nauczyciel na emeryturze przejściowej nie będzie mógł dorabiać w zawodzie pedagoga - powiedział szef Związku Nauczycielstwa Polskiego, Sławomir Broniarz. Do przyznania emerytury będzie upoważniał dwudziestoletni staż pracy.


Prezes ZNP podkreślił po spotkaniu w Sejmie, że dla związku najważniejszym argumentem był moment wygaszania świadczeń dla nauczycieli, czyli rok 2024. - Świadczenie będzie wynosiło 80 proc. wysokości emerytury pomostowej. Dodatkowe sześć lat pracy buduje zupełną inną podstawę. Od 1 stycznia 2009 roku liczyć się będzie zgromadzony kapitał, który jest pochodną stażu pracy - wyjaśniał szef ZNP.

Szef kluby Platformy Obywatelskiej, Zbigniew Chlebowski, ujawnił zaś kulisy finansowe. Emerytury zaczną obowiązywać w 2013 roku, a ich przyznawanie zakończy się w roku 2024. W tym czasie państwo wyda na nie cztery miliardy złotych. Nauczyciele otrzymywaliby nie mniej niż wynosi najniższa emerytura, ale jednocześnie nie więcej niż 80 procent wypracowanej przez siebie emerytury. Zbigniew Chlebowski ocenił, że ustępstwa wobec nauczycieli w żaden sposób nie zaburzają reformy emerytalnej.


- To jest dobry kompromis, bezpieczny dla budżetu. Nie robimy żadnego wyłomu. Mówimy o 80 procentach świadczenia pomostowego dla wąskiej grupy nauczycieli w wygasającym systemie, z zakazem pracy w zawodzie. Tego typu obostrzeń nie ma w ustawie o emeryturach pomostowych - podkreślał.


Nauczycielskie emerytury przejściowe w takiej postaci poparła także Lewica. Wojciech Olejniczak przyznał, że porozumienie spełnia oczekiwania SLD i klub poprze je w głosowaniach. Szef klubu Lewicy powiedział, że uwzględniono wniosek jego klubu, żeby wydłużyć czas obowiązywania pomostówek.


Wojciech Olejniczak przypomniał, że gdyby szefowie klubów PO, PSL, Lewicy i Broniarz nie doszli do porozumienia, to od 1 stycznia 2009 roku nauczyciele nie mieliby świadczeń pomostowych.


- Takie spotkanie i konstruktywna rozmowa powodują, że wychodzimy z tego spotkania zadowoleni, bo przedstawiamy propozycje konstruktywną, dobrą dla nauczycieli - ocenił polityk SLD.


Wojciech Olejniczak zapowiedział, że może już jutro projekt ustawy trafido laski marszałkowskiej i może być uchwalony do końca roku. Ta akceptacja przesądza, że emerytury zostaną przyjęte, bo nawet w przypadku weta prezydenta koalicja PO-PSL, wsparta przez Lewicę, jest w stanie skutecznie odrzucić prezydenckie weto.( Powiedzieli o nauczycielskich pomostówkach. Zbigniew Chlebowski, szef klubu parlamentarnego PO: - To jest dobry kompromis, bezpieczny dla budżetu. Nie robimy żadnego wyłomu. Mówimy o 80 procentach świadczenia pomostowego, dla wąskiej grupy nauczycieli w wygasającym systemie, z zakazem pracy w zawodzie. Tego typu obostrzeń nie ma w ustawie o emeryturach pomostowych. To wcale nie jest coś atrakcyjnego, co może rujnować finanse publiczne. Wojciech Olejniczak, szef klubu parlamentarnego Lewicy: - Takie spotkanie i konstruktywna rozmowa powodują, że wychodzimy z tego spotkania zadowoleni, bo przedstawiamy propozycje konstruktywną, dobrą dla nauczycieli. Oczekiwania były większe, ale stało się lepiej, że rozmowy zakończyły się propozycją, niż gdyby uczestnicy spotkania mieliby rozejść się bez żadnego rozwiązania.

Foto popis| We wczorajszym spotkaniu w sprawie nauczycielskich pomostówek uczestniczyli Zbigniew Chlebowski (PO), Stanisław Żelichowski (PSL), Wojciech Olejniczak (Lewica) i Sławomir Broniarz, prezes ZNP

Zakładowa liga szóstek w hali „trójki”

5.12.2008    Nowości    str. 3   Rypin

    Agnieszka Jankowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Sport. W ubiegłą sobotę zespoły piłkarskie „zakładówki” rozegrały w Rypinie pierwsze mecze o ligowe punkty

Zakładowa liga szóstek ma grono swoich stałych kibiców. Wiosną przychodzą oglądać swoich faworytów na stadion, zimą przenoszą się do hali.

W jesienno-zimowym wydaniu ligi szóstek wystartowało dziesięć zespołów reprezentujących różne firmy, instytucje i zakłady pracy. Przez najbliższe tygodnie wszystkie ekipy rozegrają między sobą serię meczy o mistrzostwo ligi zakładowej.


Pierwsze pojedynki na parkiecie sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Rypinie można było obserwować w minioną sobotę od godz. 15. I tak już będzie co tydzień, aż do kwietnia przyszłego roku. Gra prowadzona będzie w systemie każdy z każdym. Każde ze spotkań na parkiecie będzie trwało 20 minut. Zawodnicy do końca grudnia muszą uiścić opłaty startowe (350 złotych od drużyny za rundę). Za te pieniądze kupiony zostanie sprzęt sportowy dla piłkarzy, a w przyszłości także nagrody dla najlepszych zawodników.


W tegorocznych rozgrywkach jesiennej ligi zakładowej weźmie udział dziesięć zespołów, znanych z ubiegłorocznej rywalizacji piłkarskiej. Zagrają: ZNP Mentor, Energohandel, Gaspol, Multika, Marczak, Rejs/Protech, Straż, Tartak Cetki, Gmina Rypin i Rotr.


Zespoły będą zbierać punkty ligowe, ale rywalizacja obejmie także inne rankingi, m.in. „fair play”. Na koniec rozgrywek wybierany będzie najlepszy zawodnik, bramkarz i strzelec ligi.


Po pierwszej kolejce aż pięć zespołów miało na koncie taką samą liczbę punktów. Liderem był jednak zespół straży, który strzelił najwięcej bramek – 13.

Wyniki pierwszych meczy: ZNP Mentor-Energohandel 7:2, Gaspol-Multika 9:4, Rejs/Protach- Marczak 9:7, Straż-Tartak Cetki 8:5, Rotr-Gmina Rypin 13:2. Strzelono w sumie 66 bramek, sędziowie rozdali aż 10 żółtych kartek. W rankingu „fair play” przewodził ZNP Mentor, najlepszym strzelcem był Kamil Lewandowski z zespołu Rotru, który strzelił sześć bramek. Jutro kolejne mecze, początek walki o punkty na parkiecie „trójki” o godz. 15.

Foto popis| Przerwa w grze, czas, by zregenerować siły. Na zdjęciu ekipa Tartaku Cetki W szatni daje znać o sobie zmęczenie i wysiłek

Foto popis| Rozgrzewka drużyny Straży Pożarnej

Foto popis| Mecze rozgrywane są w systemie „każdy z każdym”

Foto popis| Publiczność nie zawiodła zawodników

Foto popis| Strażnicy miejscy pilnowali porządku, od lewej Jacek Korzeniewski i Michał Czapliński


Związek straszy

5.12.2008    Nowości    str. 2   u nas

    Ryszard Warta    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Jest kompromis w sprawie emerytur przejściowych dla nauczycieli. Warto go pochwalić, bo rzadko się u nas zdarza, by konflikt interesów między rządem a związkowym lobby zakończył się kompromisem, a nie okopaniem się na własnych pozycjach, jałową kłótnią lub ulicznym paleniem opon. Cieszę się tym bardziej z tego porozumienia, że już nie mam siły dalej słuchać lamentów nauczycielskich związkowców, zwłaszcza z ZNP, o tym jak bardzo potrzebne są emerytalne przywileje i że do tego stopnia zniszczeni są pracą, że już nie mogą się doczekać zasłużonej, wcześniejszej emerytury. Nie wiem tylko, jak to się dzieje, że tak wiele tych niemogących już dłużej pracować nauczycieli wraca potem do szkół, by dorabiać w nich już jako emeryci. Kilka dni temu pisaliśmy w „Nowościach” m.in. o tym, jak bardzo to zjawisko blokuje dostęp do zawodu.

Rozumiem, że związkowej polityki nie da się uprawiać bez demagogii i populizmu, niestety, ZNP zdaje się w tej dziedzinie przodować. Wczoraj w Sejmie związek nie tylko świętował emerytalny kompromis, ale także uroczyście inaugurował kampanię „Nie dajmy popsuć naszej szkoły”. ZNP chce w ten sposób protestować przeciwko zapowiadanym zmianom w prawie, ułatwiającym przekazywanie przez samorząd szkół niepublicznym fundacjom i stowarzyszeniom.

Przy okazji Sławomir Broniarz, szef ZNP straszył apokaliptyczną wizją masowego przekazywania szkół prywatnemu biznesowi i tym, „że troska o nasze dzieci zostanie zastąpiona żądzą zysku”. Trzeba doprawdy wiele arogancji, by nazwać psuciem szkoły usuwanie biurokracji utrudniającej zakładanie niepublicznych placówek. Mało to eleganckie zwłaszcza wobec tysięcy nauczycieli i uczniów takich właśnie placówek. Są w Polsce znakomite szkoły publiczne, w których pracują świetni nauczyciele, ale są także szkoły kiepskie. Są wspaniałe osiągnięcia oświatowe, ale zdarza się też patologia. To akurat w szkołach publicznych wydarzyły się najbardziej bulwersujące opinię publiczną przypadki mobbingu czy przemocy wobec nauczycieli. To zmorą dyrektorów publicznych szkół jest konieczność układania się z samorządową władzą, co zwłaszcza w mniejszych miejscowościach bywa bardzo trudne.

Nie jest więc tak, że jedne szkoły z natury są dobre, a drugie z definicji złe.


Nauczyciele wygrali walkę o emerytury

5.12.2008    POLSKA The Times    str. 9   Polska

    Joanna Ćwiek    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Platforma Obywatelska, Lewica i PSL porozumiały się w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. - Nie są to jednak pomostówki, ale świadczenia kompensacyjne dla bardzo wąskiej grupy pedagogów - mówi Michał Boni, szef doradców Donalda Tuska. Wczoraj posłowie ustalili, że pracownicy oświaty będą mogli korzystać z uprawnień do 2024 roku. Dostaną je nauczyciele urodzeni w latach 1959-1968 w wieku co najmniej 55 lat z co najmniej 20-letnim stażem przy tablicy.

Pieniądze, które będą otrzymywać, nie mogą być wyższe niż 80 proc. tego, co dostawaliby, gdyby byli na normalnej emeryturze. W tym czasie nie będą też mogli pracować jako pedagodzy. - Ten kompromis jest najlepszy z możliwych - ocenia Boni. Zapowiada jednak, że więcej kompromisów społecznych z innymi grupami zawodowymi nie będzie. To oznacza, że walczący o pomostówki np. kolejarze nie mają co liczyć na ustępstwa. Z tych świadczeń przedemerytalnych skorzysta 100 tys. nauczycieli. Państwo zapłaci za to do 5 mld zł. Projekt ma trafić do Sejmu już dziś i zostanie uchwalony do końca roku. Poselskie porozumienie to druga propozycja dla nauczycieli. Poprzednia, przygotowana przez minister pracy Jolantę Fedak, zakładała, że z wcześniejszych emerytur nauczyciele będą mogli korzystać aż do 2032 r. Propozycja posłów PSL miałaby kosztować 15 mld zł. Na to nie zgodzili się posłowie Platformy. Wówczas ZNP zapowiadał, że w obronie pomysłu ministra pracy będzie organizować protesty. Dziś już o tym nie myśli. - Projekt minister Fedak był bardzo dobry, ale to były tylko niemożliwe do spełnienia obietnice. Poszliśmy na ustępstwa, ale teraz mamy pewność, że projekt nie przepadnie w sejmowym głosowaniu - skomentował szef ZNP Sławomir Broniarz.

Foto popis| Przywileje nauczycieli będą kosztować nawet 5 mld zł


ZNP zgadza się na propozycję koalicji

5.12.2008    Rzeczpospolita    str. 7   Kraj

    -aft, rc    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PO i PSL porozumiały się z Lewicą w sprawie świadczeń przedemerytalnych dla nauczycieli. Mają je otrzymać pedagodzy, którzy urodzili się przed 1970 rokiem

Oznacza to, że Lewica poprze wSejmie poselski projekt koalicjantów. Zaakceptował go też Związek Nauczycielstwa Polskiego, którego szef Sławomir Broniarz spotkał się wczoraj z szefami klubów Lewicy, PO orazPSL.


- Dla nas ważne jest, by nauczyciele do 2024 roku mogli odchodzić naemerytury wwieku55 lat i takie są ustalenia, które zaakceptowaliśmy -twierdzi Broniarz. Nie wyklucza jednak, iż wostatecznym projekcie, jaki posłowie przedstawią wSejmie, wiek, w jakim będzie możnauzyskać świadczenie, będzie się wydłużał.


Ostateczny projekt ustawy o świadczeniach kompensacyjnych dla nauczycieli koalicja ma przedstawić dziś. Prawo donich będą mieli pedagodzy urodzeni najpóźniej w1969 r., mający30letni okres ubezpieczenia i20 lat pracy przy tablicy. Najprawdopodobniej od2015 r. zacznie być wydłużany wiek uprawniający do takiego świadczenia - co roku będzie podwyższany osześć miesięcy. I wówczas po 2024 r. nauczyciele przechodziliby już na emeryturę w wieku 60 lat -kobiety i65 -mężczyźni.


Świadczenia mają wynosić 80 proc. emerytury liczonej dla osoby60-letniej. Nie będzie można ich łączyć z pracą w zawodzie. Poza tym nauczyciele, którzy z nich skorzystają, utracą prawo dorekompensaty zustawy o emeryturach pomostowych (dodatku do emerytury dla osób, które straciły przywileje emerytalne).


Koszty świadczeń kompensacyjnych dla budżetu są szacowane na 5 mld zł. Będzie mogło znich skorzystać ok. 179 tys. pedagogów. -Do2020 roku koszt wypłaty emerytur pomostowych dla wszystkich innych zawodów wyniesie ok. 5,5 mld zł. Oznacza to, że ustępstwo wobec nauczycieli zwiększa niemal dwa razy koszty świadczeń, które umożliwią wcześniejsze odchodzenie z rynku pracy - oblicza Wiktor Wojciechowski, ekonomista Fundacji FOR.


LEKCJA KOMPROMISU

5.12.2008    Trybuna    str. 1   Strona tytułowa

    ELŻBIETA SOKOŁOWSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd, część opozycji i ZNP dogadali się w sprawie nauczycielskich emerytur

Do 2024 r. każdy nauczyciel, który skończy 55 lat, przepracuje 30 (w tym co najmniej 20 lat przy tablicy), będzie mógł skorzystać z prawa do przejścia na wcześniejszą emeryturę - ustalili wczoraj przedstawiciele klubów poselskich PO, PSL i Lewicy ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego. Z kompromisu zadowolone są zarówno koalicja rządowa, jak i ZNP. Przewodniczący klubu Lewicy Wojciech Olejniczak już obiecał poparcie dla tego projektu. Gdyby do porozumienia nie doszło, od 1 stycznia 2009 r. nauczyciele nie mieliby świadczeń.

Wczoraj kluby koalicyjne PO i PSL ostatecznie porozumiały się ze Związkiem Nau c z y c i e l s t w a Polskiego oraz Lewicą w sprawie emerytur przejściowych dla nauczycieli. Świadczenia, które obejmą nauczycieli urodzonych najpóźniej w 1969 r., a więc dzisiejszych 39-latków, mają wynieść 80 proc. emerytury pomostowej w danym roku. Nie będzie można ich jednak łączyć z pracą w zawodzie. Rząd szacuje, że z przywileju będzie mogło skorzystać ok. 100 tys. nauczycieli. Kompromisowy projekt powinien trafić do Sejmu najpóźniej jutro, aby można go było przyjąć jeszcze przed końcem roku.


Po wyjściu ze spotkania prezes ZNP Sławomir Broniarz podkreślił, że dla związku najważniejszym argumentem był moment wygaszania świadczeń dla nauczycieli. W tej sprawie obie strony ustaliły, że datą kompromisową między rokiem 2032 (propozycja minister pracy Jolanty Fedak) a 2020 (jak chciała PO) będzie rok 2024.


Wocenie Broniarza, obecna propozycja jest otwarciem na środowisko nauczycielskie. - Mamy satysfakcję, że nauczyciele mogli pokazać, iż istnieje możliwość konstruktywnej współpracy między większością parlamentarną a opozycją - podkreślił. Zaapelował także o jak najszybsze prace nad projektem i jak najszybszy podpis prezydenta Lecha Kaczyńskiego.


Szef klubu Lewicy Wojciech Olejniczak przyznał, że „są ułomności“ wypracowanej w czwartek propozycji, bo oczekiwania były większe, ale - jak podkreślił - lepiej, że rozmowy zakończyły się kompromisem niż gdyby uczestnicy spotkania mieli rozejść się bez żadnego rozwiązania. - W takich przypadkach jestem absolutnie zwolennikiem współpracy i dialogu - stwierdził.


Olejniczak zapowiedział, że jego klub poprze projekt ustawy w sprawie świadczeń dla nauczycieli. Jego zdaniem, również prezydent nie powinien mieć do niego zastrzeżeń, bowiem w projekcie znalazły się propozycje zaakceptowane przez nauczycieli.


Zadowolony był również Zbigniew Chlebowski, szef klubu PO. - To jest dobry kompromis, bezpieczny dla budżetu. Nie robimy żadnego „wyłomu“. Mówimy o 80 proc. świadczenia dla wąskiej grupy nauczycieli w wygasającym systemie, z zakazem pracy w zawodzie. Tego typu obostrzeń nie ma w ustawie o emeryturach pomostowych. To wcale nie jest coś, co może rujnować finanse publiczne - podkreślił Chlebowski.


Jak twierdzi rzecznik SLD Tomasz Kalita, w tej sprawie najbardziej liczy się opinia związkowców, więc można spodziewać się, że w kwestii rozwiązań emerytalnych dla nauczycieli Lewica udzieli poparcia koalicji. W takiej sytuacji ewentualny sprzeciw prezydenta, który dotychczas skrupulatnie spełnia swoją zapowiedź wetowania każdej proponowanej przez rząd ustawy, nie będzie miał żadnego znaczenia.

Karta w Senacie

Senat poparł wczoraj nowelizację ustawy Karta Nauczyciela. Zmieniony został sposób obliczania średniego wynagrodzenia nauczycieli - dla nauczycieli stażystów wzrośnie ono z 82 proc. kwoty bazowej określonej w ustawie budżetowej do 100 proc.

Zmienione zostaną także procentowe wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na wyższych stopniach awansu zawodowego. Proporcje między poszczególnymi stopniami zostaną jednak spłaszczone i będą teraz wynosić: dla nauczycieli kontraktowych 111 proc. kwoty bazowej, dla nauczycieli mianowanych - 144 proc., a dla dyplomowanych - 184 proc.

Nowelizacja zakłada również w przyszłym roku dwie (w styczniu i we wrześniu) 5-proc. podwyżki dla nauczycieli na wszystkich stopniach awansu. Zgodnie z tym średnie wynagrodzenie stażystów pod koniec przyszłego roku będzie wyższe od obecnego o 586 zł, nauczycieli kontraktowych o 412 zł, mianowanych o 316 zł, a dyplomowanych o 381 zł. (ES)

Nie mieliśmy nic

SŁAWOMIR BRONIARZ, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego: - Nie wiem, czy wszyscy nauczyciele będą zadowoleni, ale chciałbym, żeby oceniając ten kompromis środowisko pamiętało, że do wczoraj nie mieliśmy nic i że zrobiliśmy wszystko, żeby ustalenia były dla nas w jak największym stopniu satysfakcjonujące. (ES)


Nauczyciele wygrali walkę o emerytury

5.12.2008    Polska Dziennik Bałtycki    str. 7   Polska

    Joanna Ćwiek    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* Rząd ustąpił, część pedagogów zachowa przywileje

* ZNP akceptuje ten kompromis, strajków nie będzie

Platforma Obywatelska, Lewica i PSL porozumiały się w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. - Nie są to jednak pomostówki, ale świadczenia kompensacyjne dla bardzo wąskiej grupy pedagogów - mówi Michał Boni, szef doradców DonaldaTuska. Wczoraj posłowie ustalili, że pracownicy oświaty będą mogli korzystać z uprawień do 2024 roku. Dostaną je nauczyciele urodzeni w latach 1959-1968 w wieku co najmniej 55 lat z co najmniej 20-letnimstażemprzy tablicy.


Pieniądze, które będą otrzymywać, nie mogą być wyższe niż 80 proc. tego, co dostawaliby, gdyby byli na normalnej emeryturze. W tym czasie nie będą też mogli pracować jako pedagodzy.


- Ten kompromis jest najlepszy z możliwych - ocenia Boni. Zapowiada jednak, że więcej kompromisów społecznych z innymi grupami zawodowymi nie będzie. To oznacza, że walczący o pomostówki np. kolejarze nie mają co liczyć na ustępstwa.


Z tych świadczeń przedemerytalnych skorzysta 100 tys. nauczycieli. Państwo zapłaci za to do 5 mld zł. Projekt ma trafić do Sejmu już dziś i zostanie uchwalony do końca roku.


Poselskie porozumienie to druga propozycja dla nauczycieli. Poprzednia, przygotowana przez minister pracy Jolantę Fedak, zakładała, że z wcześniejszych emerytur nauczyciele będą mogli korzystać aż do 2032 r. Propozycja posłów PSL miałaby kosztować 15 mld zł. Na to nie zgodzili się posłowie Platformy. Wówczas ZNP zapowiadał, że w obronie pomysłu ministra pracy będzie organizować protesty. Dziś już o tym nie myśli. - Projekt minister Fedak był bardzo dobry, ale to były tylko niemożliwe do spełnienia obietnice. Poszliśmy na ustępstwa, ale teraz mamy pewność, że projekt nie przepadnie w sejmowym głosowaniu - skomentował szef ZNP Sławomir Broniarz.

Foto popis| Przywileje nauczycieli będą kosztować nawet 5 mld zł


Nauczyciele wygrali walkę o emerytury

5.12.2008    Polska Dziennik Łódzki    str. 9   Fakty

    Joanna Ćwiek    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Platforma Obywatelska, Lewica i PSL porozumiały się w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. - Nie są to jednak pomostówki, ale świadczenia kompensacyjne dla bardzo wąskiej grupy pedagogów - mówi Michał Boni, szef doradców Donalda Tuska.


Wczoraj posłowie ustalili, że pracownicy oświaty będą mogli korzystać z uprawie ń do 2024 roku. Dostaną je nauczyciele urodzeni w latach 1959-1968 w wieku co najmniej 55 lat z co najmniej 20-letnim stażem przy tablicy.

Pieniądze, które będą otrzymywać, nie mogą być wyższe niż 80 proc. tego, co dostawaliby, gdyby byli na normalnej emeryturze. W tym czasie nie będą też mogli pracować jako pedagodzy.


- Ten kompromis jest najlepszy z możliwych - ocenia Boni. Zapowiada jednak, że więcej kompromisów społecznych z innymi grupami zawodowymi nie będzie. To oznacza, że walczący o pomostówki np. kolejarze nie mają co liczyć na ustępstwa. Z tych świadczeń przedemerytalnych skorzysta 100 tys.

nauczycieli. Państwo zapłaci za to do 5 mld zł. Projekt ma trafić do Sejmu już dziś i zostanie uchwalony do końca roku.


Poselskie porozumienie to druga propozycja dla nauczycieli. Poprzednia, przygotowana przez minister pracy Jolantę Fedak, zakładała, że z wcześniejszych emerytur nauczyciele będą mogli korzystać aż do 2032 r. Propozycja posłów PSL miałaby kosztować 15 mld zł. Na nie zgodzili się posłowie Platformy.

Wówczas ZNP zapowiadał, że w obronie pomysłu ministra pracy będzie organizować protesty. Dziś już o tym nie myśli. - Projekt minister Fedak był bardzo dobry, ale to były tylko niemożliwe do spełnienia obietnice.

Poszliśmy na ustępstwa, ale teraz mamy pewność, że projekt nie przepadnie w sejmowym głosowaniu - skomentował szef ZNP Sławomir Broniarz.

Opinia internauty:

Niech spojrzą na pracowników prywatnych firm, jak im tak źle w szkołach.

(Ania

www.polskatimes.pl


Nauczyciele wygrali walkę o emerytury

5.12.2008    Polska Gazeta Krakowska    str. 8   fakty 24

    Joanna Ćwiek    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Platforma Obywatelska, Lewica i PSL porozumiały się w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. - Nie są to jednak pomostówki, ale świadczenia kompensacyjne dla bardzo wąskiej grupy pedagogów - mówi Michał Boni, szef doradców Donalda Tuska.


Wczoraj posłowie ustalili, że pracownicy oświaty będą mogli korzystać z uprawień do 2024 roku. Dostaną je nauczyciele urodzeni w latach 1959-1968 w wieku co najmniej 55 lat z co najmniej 20-letnimstażemprzy tablicy.


Pieniądze, które będą otrzymywać, nie mogą być wyższe niż 80 proc. tego, co dostawaliby, gdyby byli na normalnej emeryturze. W tym czasie nie będą też mogli pracować jako pedagodzy.


- Ten kompromis jest najlepszy z możliwych - ocenia Boni. Zapowiada jednak, że więcej kompromisów społecznych z innymi grupami zawodowymi nie będzie. To oznacza, że walczący o pomostówki np. kolejarze nie mają co liczyć na ustępstwa.


Z tych świadczeń przedemerytalnychskorzysta 100 tys. nauczycieli. Państwo zapłaci za to do 5 mld zł. Projekt ma trafić do Sejmu już dziś i zostanie uchwalony do końca roku.


Poselskie porozumienie to druga propozycja dla nauczycieli. Poprzednia, przygotowana przez minister pracy Jolantę Fedak, zakładała, że z wcześniejszych emerytur nauczyciele będą mogli korzystać aż do 2032 r. Propozycja posłów PSL miałaby kosztować 15 mld zł. Na to nie zgodzili się posłowie Platformy. Wówczas ZNP zapowiadał, że w obronie pomysłu ministra pracy będzie organizować protesty. Dziśjuż o tym nie myśli.


Nauczyciele wygrali walkę o emerytury

5.12.2008    Polska Głos Wielkopolski    str. 7   Klimat

    Joanna Ćwiek    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Platforma Obywatelska, Lewica i Polskie Stronnictwo Ludowe porozumiały się w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. - Nie są to jednak pomostówki, ale świadczenia kompensacyjne dla bardzo wąskiej grupy pedagogów -mówi Michał Boni, szef doradców Donalda Tuska.


Wczoraj posłowie ustalili, że pracownicy oświaty będą mogli korzystać z uprawie ń do 2024 roku. Dostaną je nauczyciele urodzeni w latach 1959-1968 w wieku co najmniej 55 lat z co najmniej 20-letnim stażem przy tablicy.


Pieniądze, które będą otrzymywać, nie mogą być wyższe niż 80 procent tego, co dostawaliby, gdyby byli na normalnej emeryturze. W tym czasie nie będą też mogli pracować jako pedagodzy.


- Ten kompromis jest najlepszy z możliwych - ocenia Boni. Zapowiada jednak, że więcej kompromisów z innymi grupami zawodowymi nie będzie. To oznacza, że walczący o pomostówki np. kolejarze nie mają co liczyć na ustępstwa.


Z tych świadczeń przedemerytalnych skorzysta 100 tys. nauczycieli. Państwo zapłaci za to do 5 mld zł. Projekt ma trafić do Sejmu już dziś i zostanie uchwalony do końca roku.


Poselskie porozumienie to druga propozycja dla nauczycieli. Poprzednia, przygotowana przez minister pracy Jolantę Fedak, zakładała, że z wcześniejszych emerytur nauczyciele będą mogli korzystać aż do 2032 roku. Propozycja posłów PSL miałaby kosztować 15 mld zł. Na to nie zgodzili się posłowie Platformy. Wówczas Związek Nauczycielstwa Polskiego zapowiadał, że w obronie pomysłu ministra pracy będzie organizować protesty. Dz is o tym nie myśli. - Projekt minister Fedak był dobry, ale to były tylko niemożliwe do spełnienia obietnice. Poszliśmy na ustępstwa, ale teraz mamy pewność, że projekt nie przepadnie w sejmowym głosowaniu - skomentował szef ZNP Sławomir Broniarz.

Foto popis| Przywileje nauczycieli będą kosztować nawet 5 mld zł


Nauczyciele wygrali walkę o emerytury

5.12.2008    Polska Kurier Lubelski    str. 10   fakty 24

    Joanna Ćwiek    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

• Rząd ustąpił, część pedagogów zachowa przywileje

• ZNP akceptuje ten kompromis, strajków nie będzie

Platforma Obywatelska, Lewica i PSL porozumiały się w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. - Nie są to jednak pomostówki, ale świadczenia kompensacyjne dla bardzo wąskiej grupy pedagogów-mówi Michał Boni, szef doradców DonaldaTuska. Wczoraj posłowie ustalili, że pracownicy oświaty będą mogli korzystać z uprawień do 2024 roku. Dostaną je nauczyciele urodzeni w latach 1959-1968 w wieku co najmniej 55 lat z co najmniej 20-letnimstażemprzy tablicy.


Pieniądze, które będą otrzymywać, nie mogą być wyższe niż 80 proc. tego, co dostawaliby, gdyby byli na normalnej emeryturze. Wtym czasie nie będą też mogli pracować jako pedagodzy.


- Ten kompromis jest najlepszy z możliwych - ocenia Boni. Zapowiada jednak, że więcej kompromisów społecznych z innymi grupami zawodowymi nie będzie. To oznacza, że walczący o pomostówki np. kolejarze nie mają co liczyć na ustępstwa.


Z tych świadczeń przedemerytalnych skorzysta 100 tys. nauczycieli. Państwo zapłaci za to do 5 mld zł. Projekt ma trafić do Sejmu już dziś i zostanie uchwalony do końca roku.


Poselskie porozumienie to druga propozycja dla nauczycieli. Poprzednia, przygotowana przez minister pracy Jolantę Fedak, zakładała, że z wcześniejszych emerytur nauczyciele będą mogli korzystać aż do 2032 r. Propozycja posłów PSL miałaby kosztować 15 mld zł. Na to nie zgodzili się posłowie Platformy. Wówczas ZNP zapowiadał, że w obronie pomysłu ministra pracy będzie organizować protesty. Dziś już o tym nie myśli. - Projekt minister Fedak był bardzo dobry, ale to były tylko niemożliwe do spełnienia obietnice. Poszliśmy na ustępstwa, ale teraz mamy pewność, że projekt nie przepadnie w sejmowym głosowaniu - skomentował szef ZNP Sławomir Broniarz.

Foto popis| Przywileje nauczycieli będą kosztować nawet 5 mld zł


4.12.2008

PSL i PO jednym głosem

4.12.2008    Kurier Szczeciński    str. 6   Kraj

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Emerytury przejściowe dla nauczycieli

PO i PSL porozumiały się w sprawie przejściowych emerytur dla nauczycieli - powiedział wczoraj po spotkaniu z ludowcami szef klubu PO Zbigniew Chlebowski. Koalicjanci chcą, żeby emerytury przejściowe obowiązywały do 2020 roku; koszt tego dla budżetu szacują na 4 miliardy złotych.

NIEOFKJALNIE źródła zbliżone do koalicji informują, że z emerytur przejściowych skorzystaliby nauczyciele urodzeni przed 1964 rokiem.


Nie rozstrzygnięto jeszcze, na ile lat przed ustawowym wiekiem emerytalnym (60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn) nauczyciele mogliby przechodzić na wcześniejsze emerytury. Platforma proponuje, żeby było to 5-6 lat, ale byłaby skłonna zgodzić się nawet na 9 lat, gdyby nauczyciele zgodzili się na pozostałe zapisy.


PO chce m.in., aby świadczenia przejściowe wygasły w 2020 roku. Minister pracy Jolanta Fedak proponowała wcześniej rok 2032. Dla tych, którzy zdecydują się przejść na wcześniejszą emeryturę, obowiązywałby zakaz pracy w zawodzie nauczyciela. Jeśli nauczyciel zdecydowałby się na powrót do zawodu, świadczenie przedemerytalne ulegałoby zawieszeniu. Przewodniczący Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz powiedział, że ZNP chce, aby na emeryturę mogli odchodzić nauczyciele w wieku 55 lat, po 20 latach pracy przy tablicy, mający 30-letni staż pracy.


Do momentu wysyłania depeszy do serwisu PAP nie udało się skontaktować w sprawie oceny przedstawionego przez PO i PSL projektu z przedstawicielami oświatowych związków zawodowych.


Chlebowski nie wykluczył, że gotowy projekt zostanie w piątek przedstawiony opinii publicznej.

Foto popis| Związkowcy z „Solidarności" w maskach protestowali wczoraj przed Sejmem w Warszawie w sprawie emerytur pomostowych.


Będą „przejściówki" dla nauczycieli

4.12.2008    Nowiny    str. 6   Kraj-świat

    PAP, IP    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

WARSZAWA Chlebowski: emerytury przejściowe dla nauczycieli do 2020 roku, PSL się zgadza

PO i PSL porozumiały się ws. przejściowych emerytur dla nauczycieli - powiedział w środę po spotkaniu z ludowcami szef klubu PO Zbigniew Chlebowski.

Koalicjanci chcą, żeby emerytury przejściowe obowiązywafy do 2020 roku; koszt tego dla budżetu szacują na 4 miliardy złotych.


Nieoficjalnie źródła zbliżone do koalicji informują, że z emerytur przejściowych skorzystaliby nauczyciele urodzeni przed 1964 rokiem.


Nie rozstrzygnięto jeszcze, na ile lat przed ustawowym wiekiem emerytalnym (60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn) nauczyciele mogliby przechodzić na wcześniejsze emerytury. Platforma proponuje, żeby było to 5-6 lat, ale byłaby skłonna zgodzić się nawet na 9 lat, gdyby nauczyciele zgodzili się na pozostałe zapisy. PO chce m.in., aby świadczenia przejściowe wygasły w 2020 roku. Minister pracy Jolanta Fedak proponowała wcześniej rok 2032. Dla tych, którzy zdecydują się przejść na wcześniejszą emeryturę, obowiązywałby zakaz pracy w zawodzie nauczyciela. Jeśli nauczyciel zdecydowałby się na powrót do zawodu, świadczenie przedemerytalne ulegałoby zawieszeniu.


Przewodniczący Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz powiedział PAP, że ZNP chce, aby na emeryturę mogli odchodzić nauczyciele w wieku 55 lat, po 20 latach pracy przy tablicy, mający 30-letni staż pracy.

- W czwartek będziemy rozstrzygać ostatnią kwestię, a więc to, jakie roczniki skorzystają z nauczycielskich świadczeń kompensacyjnych. To, co jest dla nas ważne, to zawężenie grupy nauczycieli do tych, którzy rzeczywiście przepracowali 30 lat, w tym 20 przy tablicy - powiedział dziennikarzom Chlebowski.

Foto popis| Zwiazkowcy z Solidarności w maskach po raz kolejny protestowali wczoraj przed Sejmem w sprawie emerytur pomostowych.


Mamy mistrza Polski!

4.12.2008    Super Nowości    str. 11   Region

    ds    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PRZEMYŚL Uczniowie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego wywalczyli tytuł mistrzów Polski w koszykówce. VI Mistrzostwa Polski odbyły się w Słupsku. Uczestniczyło w nich 5 drużyn chłopięcych (rocznik 1991 i młodsi) z terenu Polski. Najlepszym zawodnikiem turnieju w opinii wszystkich trenerów został wybrany Rafał Kozak z SOSW nr 1 w Przemyślu, który otrzymał puchar Związku Nauczycielstwa Polskiego Oddział Słupsk.


